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DUSI PA/T F
P A R A F J I  M A T K I  B O S K I E J  A N I E L S K I E J

R/A
S ł u ż

prasy k a to lic k ie j  ! w Dąbrowie-Górniczej. S p r a w i e  B o ż e j  1

Porządek babożeństw
w Kościele Parafjalnym M. B. Anielskiej. 

Niedziela, dn. 17 czerwca r. 1934.
Godz. 6 . 3 0 — Ju trzn ia .

7 —  P ry m a r j a ,  — Ks. P roboszcz ,  k a ­
z a n ie  —  Ks. P ro b o s z c z .

8.30  —  M sza sw .  w Kaplicy M. B. C z ę ­
stochow sk ie j  —  Ks. W. Derbis.

9 .30  — Nisza św . —  Ks. W . Derbis.
11 — S u m a  —  Ks. B a ranow icz ,  kazan ie

—  K s*  W. Derbis.
Godz. 16 — N ieszpory ,  N abo że ń s tw o  c z e r w ­

cow e. P ro c e s ja  Jub i leuszow a .

Uroczystość św. Piotra i Paw ła  
29 czerwca 1934 r.

Godz. 6 .30  —  Ju trzn ia .
7 .00  —  P ry m a r j a  —  ks. P ro b o s zcz ,  k a ­

zan ie  —  ks.  D erb is .
8.30 —  M sza św .  w kaplicy  M. B. C z ę ­

stochow sk ie j  —  ks. P roboszcz .
9.30  —  Msza św . — ks.  Derbis .

11.00 —  S o m a  —  ks. Derbis;  kazan ie  — 
ks.  P ro b o szcz .

16.00 —  N ieszpory .  N a b o ż e ń s tw o  c z e rw ­
cow e.

D yżurnym  w bież.  tygodn iu  —  Ks. W.
Derbis .

Podziękowanie.
Za d o s k o n a ł e  zorganizowanie 

p r o c e s j i ,  p o d c z a s  uroczysto­
ści Bożego Ciała i w oktawę wyra­
żam najserdeczniejsze podziękowa­
nie p. profesorowi Smoleńskiemu, 
a za utrzymanie porządku drużynom 
harcerskim, Sokołom, S traży ognio­
wej i Hallerczykom Za przyozdo­
bienie ołtarzy dziękuję tym wszyst­
kim, którzy złożyli w ofierze Chry­
stusowi Panu swą pracę. Zachęcam 
Ukochanych swych parafjan, mło­
dzież i dzieci szkolne, żeby w na­
bożeństwach wieczorowych ku czci 
N. Serca Jezusowego brali liczniej­
szy udział. Proboszcz.

KrótKle spraw odanie z zaKupu ubrań
dla dzieci do P ierwszej Komunji św. przez 
Stowarzyszenie Pan Miłosierdzia w  Dąbro­
wie Górniczej. Zakupiono: 41 ubrań dla 
chłopców, 34 sukienek dla dziew czy­
nek, 40 p a r  pantofli,  40 par  pcńczoch. 
Ubrano całkowicie 78 dzieci, sześcioro 
obdarzono tylko obuwiem.

Urządzono śn iadan ie  dla 84-ch di-ieci, 
składające się z filiżanki kakao i kawałka 
placka. P iack iby ły  ofiarowane przez człon­
kinie S towarzyszenia Pań Miłosierdzia.

Ogólna suma w ydatków  wynosił." 500zł, 
Janina Milde,

S tow arzyszeniu  Pań Miłosierdzia św. 
W incen tego  ń Paulo w  imieniu sierot 
i b iednych  dzieci składa podziękowanie 
za ubranka  do I Komunji św. i śniadania

Proboszcz

Miesiąc Najświętszego Serca Jezusowego.
Protestantyzm w XVI wieku i 

Jansenizm  w XVII targnął się na 
jeden z podstawowych dogmatów 
chrześcijaństwa, usiłując go zniek­
ształcić; dogmatem tym jes t  miłość 
Boga do wszystkich ludzi. To  też 
trzeba było, aby Duch miłości, k tó­
ry kieruje kościołem, znalazł nowy 
sposób na zwalczanie tej herezji, 
aby Oblubienica Chrystusowa, t. j. 
cały kościół, daleka od umniejszenia 
swojej miłości do Jezusa, coraz wię­
cej w niej wzrastała. To  też dla 
stwierdzenia swej wiary w ten tak 
ważny dogmat nauki chrześcijań­
skiej, ustanowił kościół katolicki 
święto Najświętszego Serca Jezuso ­
wego. Dla rozszerzenia tego nabożeń­
stwa Opatrzność wzbudziła począt­
kowo błogosławionego Eudeta, który 
w 1670 r. ułożył oficjum i Mszę o 
Najświętszym Sakramencie dla Kon­
gregacji Eudystów. Następnie wybrał 
sobie Bóg za narzędzie do w ykona­
nia tego dzieła córkę duchowną św. 
Franciszka Salezego: św. Małgorza­
tę Marję Alacoque, której Jezus uka­
zał swe Serce w Paray-le-Monial 16 
czerwca 1678 r. w niedzielę Bożego 
Ciała i rozkazał jej, by wymogła 
ustanowienie uroczystości Najświęt­
szego Serca w piątek po oktawie 
Bożego Ciała.

W  r. 1765 Klemens XIII zatwier­
dził święto i nabożeństwo do Naj­
świętszego Serca, a 1856 roku Pius 
IX rozciągnął je na Kościół Po­
wszechny. Uroczystość ta jest  świę­
tem m iłości Jezusa do Boga i do 
ludzi, która sprawiła, że Pan nasz

zstąpił na ziemię przez Wcielenie, 
zawisł na krzyżu dla naszego odku­
pienia i zstępuje codzień na nasze 
ołtarze w chwili Przeistoczenia, aby 
oddać chwałę Ojcu i udzielić nam 
owoców śmierci swej, którą poniósł 
na Golgocie.

Często też ryciny i malowidła 
przedstawiają Chrystusa przybrane­
go w szaty kapłańskie, bo w tajem­
nicy Wcielenia z o s t a ł  namasz­
czony na k a p ł a n a  przez sa- 
moż Bóstwo. W sku tek  czego jes t  
Arcy-Kapłanem, Powiernikiem mię­
dzy Bogiem, a ludźmi, Królem wszyst­
kich serc. To właśnie stwierdza set­
nik, gdy woła: „Prawdziwie ton jest 
Synem Bożym". To znowuż Naj­
świętsze Serce Jezusa jest przedsta­
wiane na krzyżu, gdyż przez mi­
łość swą dla nas stało się żertwą 
ofiarną. W sku tek  tego jest Chrystus 
naszym wyswobodzirielem na mocy 
odniesionego nad szatanem zwycię­
stwa i Królem miłości. W yraża to 
niekiedy Marja Magdalena, trzym a­
jąca gwoździe, któremi Chrystus był 
przybity do krzyża i kielich krwi, 
przelany przez Syna Człowieczego 
dla naszego zbawienia.

To też bywa także, że Chrystu­
sa, wzniesionego na Krzyżu, jak  na 
tronie, zasłanym purpurą krwi, wień­
czą, jako Arcykapłana i Ofiarę za­
razem djadem em  władztwa miłości, 
wykonywanego względem wszA^sikich 
ludzi, do których wyciąga ręce, by 
ich przyciągnąć do siebie i ofiaro­
wać Bogu w zjednoczeniu z własną 
ofiarą.

Ogłoszenia.
W  piątek 29 b. m. przypada uro­

czystość św. św. Apostołów Piotra 
i Pawła, — nabożeństwo odprawio­
ne będzie jak  zwykle w niedziele i 
święta — postu niema. ■— W  nie­
dzielę po nabożeństwie III Zakon 
odprawiać będzie gremjalnie Jub i­
leusz. Do procesji jubileuszowej mo­
gą się przyłączyć inne stowarzysze­
nia i wierni.

W  czwartek odbyło się ogólne ze­
branie Katolickiego Stowarzyszenia 
Kobiet, na którem między innemi po­
stanowiono urządzić w tym roku w y­
cieczkę do Kalwarji Zebrzydowskiej, 
Krakowa i Wieliczki. Szczegóły będą

podane w „Głosie Duszpasterza".
Zakończenie nabożeństwa czerw­

cowego nastąpi w sobotę 30 b.m.
Gorącem pragnieniem naszem jest 

przystąpienie do ogrodzenia parka­
nem betonowym cmentarza grzebal­
nego przynajmnej od strony Legjo- 
nowa. Uprasza się wiern3'ch, aby 
miejsce, gdzie spoczywają zwłoki 
naszych krewnych było w poszano­
waniu, aby kwiatów i krzewów nie 
niszczyć, nie wpuszczać tam kóz ani 
krów i mieć cmentarz w należnem 
poszanowaniu. W iele  jest skarg  na 
profanację cmentarza i kradzieże 
tamże wykonane. Bądźmy kulturalni 
i uszanujmy miejsce poświęcone.
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Podczas uroczystości kongreso­
wych byliśmy świadkami pięknie 
wykonanych utworów religijnych 
pizez chóry kościelne miejscowe i 
pozamiejscowe.

Najserdeczniej składamy podzięko­
wanie w imieniu Kom. Duchowieństwa, 
parafjan i wiernych licznie zgrom a­
dzonych, p. kierownikowi Kostul- 
skiemu, który potrafił zespolić chó­
ry okoliczne i miejscowy, za trudy 
Jego  i pracę w tak doskonałem wy­
ćwiczeniu chóru. Także dziękujemy 
chórowi z Pogoni, Zagórza, Goło- 
noga, Będzina i Czeladzi, które śpie­
wały bądź podczas ingresu, czy na 
Akadcmji czy też wreszcie podczas 
mszy, w szczególności dziękujemy 
p.p. kierownikom chórów Zychowi­
czowi, Hamankiewiczowi, Michal­
skiemu, W archulskiemu, oraz paniom 
śpiewaczkom i p. p. śpiewakom. 
Cześć p ie śn i ! broboszcz.

Z haseł bezbożników.
„Umarłe jest  umarłe. Niema żad­

nego drugiego życia. Ze śmiercią 
kończy się wszystko".

T o  jest akurat taksamo mądre, 
jak  gdyby kto powiedział: czerwone 
jest czerwone, poza tem niema in­
nego koloru.

A wiesz, czemu ty właściwie cią­
gle w kółko powtarzasz, że niema 
życia pozagrobowego? To ja  ci po­
wiem: bo sobie po cichu życzysz, 
żeby tego życia pozagrobowego nie 
było, i boisz się sądu boskiego i sam 
nie bardzo wierzysz w to, co tak 
śmiało mówisz. Słusznie powiedział 
Pascal: „Serce ma takie powody, o 
których rozum nic nie wie". Czło­
wiek pobożny, czysty, poczciwy i 
prosty nie życzy sobie wcale, żeby 
się ze śmiercią wszystko skończyło, 
i nie mówi też, żeby tak miało być.

Krucjata Eucharystyczna.
7- niecierpliwością o c z e k i w a ł y ś m y  

przyjęcia na rycerki K rucja ty  E uchary ­
stycznej. Nareszcie nadszedł dla nas ocze­
kiwany pizez wszystkie radosny ten  dzień. 
Było to w  niedzielę dnia 27 maja. Przy- 
szłyśmy do szkoły, aby wraz z panią iść 
do kościoła. Po zajściu do kościoła została 
odpraw iona msza św., na której stałyśmy 
przed w ielk im  ołtarzem. Także było dla 
nas radością, gdyśmy ujrzały nasz nowy 
sz tandar  każda z nas zachwycała się jego 
pięknością. Na sztandaize w idniał napis 
„Króluj nam Chrj s te“. Ksiądz Proboszcz 
przed mszą sw. poświęcił sztandar. Pod­
czas mszy św. przyję łyśm y wspólną ko- 
m u n ję  św. Po mszy ( w. składałyśmy przy­
rzeczenie było nas około 80 członkiń 
i członków, a następnie Ksiądz Proboszcz 
rozdawał nam znaczki, które p rzy jm ow a­
łyśmy z radością. Potem ja z dw iem a ko­
leżankami zostałyśmy p rzy ję te  na apostoł­
ki. Na koniec odśpiewałyśmy hym n K ru ­
cjaty Eucharystycznej ja k że  nam wesoło 
było, gdy w yszłyśm y z kościoła. Nie mo­
żna zupełn .e  opisać tego pięknego dnia. 
Cieszyłyśmy się n iezmiernie, że należym y

do grona Rycerstw a P. Jezusa. Jak  miło 
i wesoło spędzam y dnie w  Krucjacie E u ­
charystycznej.  Po południu tegoż samego 
dnia kandydaci i kandydatki w liczbie 
70 członków zostały przyję te  na aspirant-  
ki i aspirantów', ząpew nte  i im było w e ­
soło jak nam kiedy zostałyśmy p rzy ję te  
na Rycerki.

P re zy d e n tk a  — Zofja Skrzyńska.

Zebranie.
W  niedzielę, dn 24 czerwca o godz. 

15 w sali Akcji Katolickiej odbędzie się 
zebranie K rucja ty  Eucharys tycznej.

Podzięhowanie.
Doznając tak  błogich uczuć i wrażeń 

z okazji 50-lecia, jubileuszu małżeńskiego, 
a zwłaszcza z tych przepięknych jego ce- 
remonij,  w których braliśm y udział — w y ­
rażamy najserdeczniejsze z głębi serca pc 
dziękowanie P rzew ie lebnem u Duchowień­
stwu, tak  miejscowemu, jak też zamiejsco­
w em u, w szczególności zaś Najdostojniej- 
Arcypasterzowt Ks. Biskupowi T. Kubinie 
oraz Czcigodnemu Ks. Proboszczowi St, 
Niedźwiedzkiemu. Jubilaci.

Kalendarzyk prac S. N. P. N.
Dnia 13.VI. b.r. w kanc. par. od­

było się zebranie Zarządu S. M. P. 
Ż. — Ustalono porządek na zebra­
nie ogólne.

Dnia 17.VI w Ognisku S. M. P 
odbyło się zebranie ogolne; prze­
wodniczyła drcli. wiceprezeska A. 
W arszawska; referat p.t. „Moje wra­
żenia z wycieczki do Poznania" — 
wygłosiła drch. M. Lewińska; uroz­
maicenia — drch. M. Solecka i K. 
Kott. Zebranie zaszczycił swą obec­
nością gość z Częstochowy — ks. 
J. Krawczyk, wik. Katedry.

Dn. 25,27. — Zwykłe zajęcia.
Dnia 24 czerwca wyjechały na 

3-tygodniowy kurs W ychowania F i­
zycznego do Zakopanego — Kuźnic 
następu ące druchny: Bijakówna Ste- 
fanja, Kolejówna Barbara, Galasow- 
na Heilada, Kordjaczyńska Jadwiga.

Zapowiedzi przedślubne.
Następujące zapowiedzi wygło­

szone będą w dniach: pierwsza -— 
17.VI, druga—24.VI, trzecia— l.VII br.

Bronisław Bastrzycki, kaw. z G dy­
ni, Marja Piotrowska, panna z Dąbr.

Eugenjusz Snopek, kaw. Kazi­
miera Zembal, panna, oboje z Dąbr.

W acław Błażejewski, kaw., S tani­
sława Nowakowska, p. oboje z Dąbr.

Antoni Bałdys, kaw., H elena Balu- 
chówna, p. oboje z Dąbrowy

Zygmunt Ożarowski, kaw., Alek- 
sandraTrzcionkówna, p. oboje z Dąbr.

Stan. Kuśnierz, wdowiec, Katarzy­
na Urban, wdowa, oboje z Dąbr.

W acław Bugajski, kaw. z Dąbr. 
Kazimiera Dyjówna, p. z Czeladzi.

Czesław Gutwal, kaw., Juljanna 
Bartoszówna, panna, oboje z Dąbr.

Śluby
Od dnia 10 do 17 czerwca b. r. 

Marjan Rokicki z Janiną Szczy- 
główną, Jan  Poślednik z Ireną Ba­
nia, Stefan Laprus z Janiną Józefą 
Olszewską.

Szczęść Boże na nowej drodze życia

Zmarli.
Od dnia 10 do 17 czerwca b. r. 
Wojciech Gliński, lat 75. Helena 

Skrzydlak, 1. 28, Franciszek Krako­
wiak, lat 66, Janina W aryło, lat 12, 
Bronisław Olszewski, lat 30, Kazi­
miera Jadwiga Żyłkówna, lat 32. 
Wieczny odpoczynek racz im dać P anie!

Rocznice zgonów.
Od dnia 17 do 24 czerwca 1933 r.

Leon Nowak, lat 61, Józefa z J a ­
błońskich W rońska, lat 96, Józef 
Andrzej Majchrzak, lat 86.

Za ofiarowane przez p. p. H em m ów ny 
piękny obrus do w. o łtarza i albę, oraz 
mnóstwo kwiatów do kościoła naszego, 
pańs tw u Myśliwcom za 6 dużych świec 
do w. o łtarza na kongres, w ie leónym  Sio­
strom Pasjonistkom za bogato haftowaną 
złotem sei wetkę pod m onstrancję , kate- 
cnetce p. Dudków nie  za złożone w ofie­
rze korporały  i ręczniki składa serdeczne 
podziękowanie Proboszcz,

Ofiary na dzwony.
Złożyli pracownicy oddziału Odlewni 

H uty  Bankowej przez p. Skrzyw anka  
P.P. Zygman 5 zł,, Skrzywaneic 1, W ich e r  
2, Pietrzyk W ładysław  1, Jan  Bałdys 1, 
Goldfinger 5, S tachoń 5, Lubojański Ro­
man 3, Wąż Andrzej 5, Cem brzyński 5, 
Staniszewski 3, W ilkoszewski 1, Mazur 1, 
Makowski 3, Ogonowski 1, Lorek 2, Bigos 
1,50, Taborek 3, Błaut W . 1, Żyrek 1, G ra­
bowski 1, Gwóźdź 30 gr., Szczygielski 1, 
Legomski 3. R e n e r  1, Skiba 2, S e tek  2, 
Chyła 1, Jóra 1, Kasprzyk 2, Borowik 2, 
Rak 50 gr., Lacheta  1, Sowa 2, Pietrusik 
1, Miedrzejewski 1, Pająckowski 25 gr., 
Grobelny 1, Chludek 1, Ziółkowski 1, So­
w ińsk i 50 gr., Łęcki 1, P iernik 2, po 50 
g r . : Skibiński, Cieiniński,  Gadacz, Ornat 
1, Chudzicki 50 gr., Gola 50 gr., Kowalik 
50 g r , Kuszewski 1, Mazur II 1, Marciniak 
25 gr., Gałek 1, Kopczyński 50 gr. Mielcza­
rek Kulej 50 gr., Gocyk 25 gr., Masło 25 
gr., Uba 30 gr , po 50 gr.: Madeyski, Na­
wrot, Ruszkiewicz, Gorelańczyk, Rykała 
25 gr , Segarski 1, po 50 g r . : Kozioł, Mo­
lenda, Miłek, Mazur, Gdulski,  Grabicki,  Si­
kora 20 gr., Wardęga 3 zł. Razem 100 zł. 
05 g r , k tóra  to ogolna kwota już była po­
dana w poprzednim  Nr. „Głosu Duszpaste- 
rza“ i dlatego tutaj jej się nie dolicza do 
łącznej kwoty ofiar.

Nadto ofiarowali na dzwony P. P. 
Franciszek Karolczyk 5 zł., Samorząd 
szkolny gimnazjum pańs tw ow ego  im. Ł u ­
kasińskiego 15, Uczniowie kl. Va i Vb 
szkoły powszech. Nr. 8, 3 zł., Wincenty i Ju l-  
ja  P iętkowie 5, Paszkowska 5, Karol i Mai- 
ja Fonder 1, Roman Rudzki 10, W ła d y ­
sław Sulejow ski 1, Bronisława S u le jow ­
ska 1, Kazimierz su le jow sk i  1, Teodozja 
Sule jow ska 1. Henryk Sulejowsk i 1, Hono­
rata S u le jow ska  1, Koło Przyjaciół 55 Dru­
żyny Harcerskiej w Dąbrowie Górniczej 5, 
Kuliński 50 z ł , Zofja Haładus 3 zł., R odzi­
na Bałazych 50 zł., Migalska 5, Jan m a Bu­
jakowska 5 zł. Razem 168 zł — gr.

Łącznie poprzedniemi ofiarami 5135 zł. 
92 gr. Ofiarodawcom składa „Bóg zapłać"

Proboszcz.
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